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WROCŁAV/_, po a n g i e l s k u *  8 sV» g o d z . 2 3 . 0 0 .
W T c o -S y re k to r  p o r t u g a l s k i e g o  b i u r a  p ro p a g a n d y  o g ł o s i ł  w p ó ł -  

o f i c j a l n y m  d z i e n n i k u  " D i a r i o  da  Manha" p . t , ' ' 'M a s k a  i  b o s t j a "  a r t y k u ł  
z a j m u j ą c y  s i ę  ś m i e r t e l n y m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  b o l s z e w i k ó w .  A r t y k u ł  
w y raża  n a d z i e j o -  żo krwawa ł a ź n i a  w K a t y n i e ,  z r y w a j ą c  maskę o b l i c z a  
b o l s z e w iz m u ,  u r a t u j e  m i l i o n y  l u d z i  ,.

Rozłam m iędzy  P o l s k ą  a S o w ie ta m i  n i o  b y ł  n a j w a ż n i o j s z ą  s t r o n ą  
z a g a d n i e n i a *  J o d y n ą  w ażną  s t r o n ą  b y ł o  t o ,  co o t w o r z y ł o  o c z y  ś w i a t u  
n a  z b r o d n i o  i o w i o t ó w .  Nic- t a k i e g o  w P o r t u g a l j i  z d a r z y ć  s i ę  n i o  może..  
Maska z o s t a ł a  u s u n i ę t a  i  o b n a ż , K -  b G s t j ę .  Czas j e s t  t e r a z  w y b i e r a ć  
m ięd zy  w o l n o ś c i ą  a n i e w o l ą ,  m ięd zy  życ iom  a ś m i e r c i ą .

.. ■ ' Szto'1/łiolmski 11 Arbo t a r  o n ’1 s t w i e r d z a ,  żo B r y t y j c z y c y  i  Ameryka-  
n i e  . . r z u c a j ą  o b e l g i  n a  Po laków .  Toy żo 10*000 p o l s k i c h  o f i c e r ó w  zamor­
dowanych  z o s t a ł o  p r z o z  b o l s z e w i k ó w ,  n i o  i n t o r o s u j o  p o l i t y k ó w  b r y t y j s k o -  
a m o r y k a ń s k i c h .  1 0 ,0 0 0  t ru p ó w  m n i e j  l u b  w i ę c e j ,  cóż za r ó ż n i c a .  Oto 
j e s t  p r z y k ł a d  d y p l o m a c j i  b r y t y j s k i e j .

. C A L A I S p o  a n g i e l s k u ,  9 f V,  g o d z » 0 0 . l 5 o , ■
- . 'S łućł lowisko d r . K a r l  Mogorle  p . t « “S t r a t y  b r y t y j s k i e  w c i ą g u  

t r z o ę h  l a t  w o jn y 1' ,  /Omówionio  p a k t u  b r y t y j s k o - p o l s k i e g o  z k w i e t n i a  
1939 ,  k t ó r y  o k a z a ł  s i ę  “sizokAom i n  b l a n k o ” , danym P o l s c e  j a k o  p r o t o k s t  
do r o z p o c z ę c i a  w o j n y / .  I s t o t n o  p r o p o z y c j e  n i o m i o c k i o -  p r z o d ł o ż o n o  P o l ­
sce  b y ł y  ; r o i n k o r p o r a c j a  n i e m i e c k i e g o  wolnogo  m i a s t a  G dańska  do Rze­
szy. ; p l e b i s c y t  pod k o n t r o l o 4 b r y t y j s k ą ,  m a ją c y  z a d e c y to w a ć  o p r z e s z ło ś ­
c i  k o r y t a r z a  p o l s k i e g o .  Gdyby p l e b i s c y t  t o n  m i a ł  wypaść  n a  k o r z y ś ć  
P o l s k i ,  Niemcy o t r z y m a l i b y  prawo .do zb u d o w an ia  o k s t o r y t o r i a l n o j  d r o g i  
ż o l a z ń e j  i  s z o s y  p r z e z  k o r y t a r z ,  d l a  p o ł ą c z e n i a  P r u s  W schodn ich  z R ze­
s z ą .  Droga  t a  b y ł a b y  s z o ro k o ś c . i  t y s i ą c a  m o trów .  A n g l i c y  m o g l i  namówić 
P o l s k ę  do p r z y j ę c i a  t y c h  sk ro m n y ch  żq,dań, Alo B r y t y j c z y c y  n i e  z g o d z i ­
l i  s i ę  na  m e d i a c j ę  i  r o z p ę t a l i  t ę  n a j b a r d z i e j  n i s z c z o 4c ą  w ojnę  w h i s -  
t o r j i .  W m i ę d z y c z a s i o  r z ą d  b r y t y j s k i  z g o d z i ł  s i ę  n a  ż ą d a n i a  swych s o -  
w i o c k i c h  s o j u s z n i k ó w ,  k t ó r o  majo4 za  c e l  z a j ę c i o  z iem  p o l s k i c h  o k u p o -  
wanych w r o k u  1939 p r z e z  a r m ię  c z o r w o n ą .  J e s t  t o  p r a w io  po łow a  p r z e d ­
w ojennego  t o r y t o r i u m  P o l s k i .  Po t r z e c h  l a t a c h  w ojny  i  po jednym r o k u  
s o j u s z u  ze S t .Z j e d n o c z o n y m i ,  B r y t y j c z y c y  p o w in n ib y  um ieć  o d p o w i e d z i e ć  
n a  p y t a n i o  : czy  w a r t o  b y ł o  w sz c z ą ć  t ę  w o j n ę  d l a  G dańska  i  k o r y t a r z a  
p o l s k i o g o  ?

.WROCŁAW, po a n g i e l s k u ,  9»V.  g o d z c2? 3 0 .
T’i l T i aii J o y ce  i c iokaw y  p r z y k ł a d  k o n e k s j i  ż y d o w s k ic h  m ię d z y  • 

Moskwą . a Londynom z a w a r ty  j o s t  w w ia d o m o ś c i ,  k t ó r a  n a d c h o d z i  z B ag d a ­
d u .  O f i c e r o w i o  p o l s c y  w tym m i e ś c i e  z a ł o ż y l i  k o m i t e t '  ., k t ó r o g o  co lom  
b y ł o  u w o l n i e n i e  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h ,  - k t ó r z y  z a g i n ę l i  w w i e l k i c h  to ry*:  
t o r i a c h  s o w i e c k i c h  l u b  t y c h ,  k t ó r y c h  w ładzo  s o w io c k io  t r z y m a j ą  na  
u w i ę z i .  Po o d k r y c i a c h  k a t y ń s k i c h  t r u d n o  j o s t  w p raw d z ie  p r z y p u s z c z a ć  
aż eb y  c o l o  k o m i t e t u  d a ł y  s i ę  k i e d y k o l w i e k  o s i ą g n ą ć  p o n ie w a ż  wodług  * 
w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a ,  w i ę k s z o ś ć  d epor tow anych .  1 , 5  m i l i o n a  
Polaków już  n i e  ż y j e .  Na p i e r w n y  r z u t  ok a  jednakowoż wydawało s i ę ,



że nikt komitetowi i jGgo przewodniczącemu, gon.Paszkiowiczowi, nio 
możo bzr.ć za zło chęci uratowania tych Polaków z rąk ZSSR. Mimo to 
przedstawiciela brytyjakiego Foreign Office oskarżają komitat o dzia- 
łanie na szkodę stosunków anglo-sowio o kich » Taka jest postawa polity­
ków brytyjskich pod wpływom żydowskim* którzy w roku. 1939 twiordzili, 
żo prawa polskie są tak święte, iż usprawiedliwiają rozpętaniu wojny 
światowoj. Żydowscy komisarze sowieccy pragną oczywiście ukryć swe 
ohydno zbrodnio przed światem* Dlaczogo znajdują tak chętnych poplecz­
ników na Downing Street, gdzio sprawa polska uważana'była jeszcze • 
niedawno za świętą \ Jodynie dlatego, żo W.Brytanią rządzi klika Ży­
dów, którzy zainteresowani są, jodynie panowaniem światowym rasy ży- 
dówskiej. A:.gdy Żydzi żądają, aby armia się krwawiła, kr o w -angielska 
płynąć musi, ■ ■ ,

MDBS, po angielsku, 9 .V, godz»20.30. ' .
.Dlaczego oświadczenie Wyszyńskiego nio ukazało się wcześniej ? 

Zapytanie to cechowało wszystkie dyskusjo aMerykańskio na temat ostat­
nich faz, .stosunków polsko-rosyjskich* G\ ■ ■■ ty St.Zjednoczonych podkreś­
lają, żo,- oświadczeni© Wyszyńskiego stawia całą sprawę w nowym świetle, 
ponieważ zawiera pewno szczegóły, dotychczas nie wzmiankowane.

Jednocześnie zo sprawozdaniom o, sformowaniu dywizji polskiej’, 
przez rząd sowie-ckl,. która ma walczyć w szeregach armii czerwono j, 
nadchodzi inna-wiadomość, dotycząca drastycznych kroków przedsięwzię­
tych przez Polaków na Bliskim Wschodzie* Polskio walczące siły zbroj­
ne na Bliskim Wschodzie stworzyły kom?.tot, z zamiarem zrobienia wszy­
stkiego możliwego, dla uzyskania.zwolnienia - Polaków, którzy wciąż 
jeszcze ą na ziemiach sowieckich,- Komitet ton, któremu przewodniczy 
gone Paszkiewicz,- popierany jest niotylko przoz wojsko, lecz równip-ż- A 
przez najwyższych -oficorow'armii polskiej.. Komitet ton wydał rezolucję, 
wypowiadającą -się przecikko-walce Polaków.po stronie- wojsk sowieckich. 
Jedynym celom armii polskiej, jest osiągnięcie niepodległości -Polski. 
Ńaszo wład-ze. zaprotośtowały-‘już u gen.Andersa,' dowódcy polskiogo 
w tym okręgu mówiąc,'00 działalność taka szkodziłaby stosunkom ąo-, . - - 
w i ocko -bryty jskim, podczas' gdy nasz ambasador w ■ Teheranie' Bulard . . 1
poinformowany został przoz "ambasadora sowieckiego, żo postawa oficerów 
polskich .... /brak "kilku wyrazów/ przeciwko sowie tom, Ostrzeżenie .• r . 
udzielono gon.Andersowi było prawdopodo-bnio wynikiem protestu rosyj­
skiego, Działalność dyplomatyczna w-Londynie trwała i dzisiaj, Mr,
Eden otrzymał wiadomość' o postawie polaków na Bliskim Wschodzie i ra­
dził- się kilku eksportów; .w tern jednego, ‘ który* ściślo związany jost-.,. • 
z rządem gon-, Sikorskiego* V/ sprawie sytuacji polsko-rosyjslcioj przyzna­
je. s.ię ogólnie, żo osiągnęła fazę nader trudną, ponieważ oświadczenie • 
Wyszyńskiego i polska odpowiedź stworzyły nowe-'komp.llkac jo’* _

Pomimo skrzętnych poszukiwań policji •■'naszej nie udało się 
wykryć źródła z którego wyszły antyrosyjskie broszurki, cyrkulująco 
w wielkich ilościach w Londynie i na prowincji* Broszurka ta zawerała 
tekst ekspertyzy międzynarodowego komitetu w sprawie morderstwa pod 
Smoleńskiem.

Postawa Polaków w.Anglii .jest przedmiotem manifestu wydanego . p 
przez pewno grupy wpływowych': Żydów w Londynie a oskarżających Polaków 
o usiłowanie wbicia klina w sto'aunki angielsko -rosyjskio * Mówiąc 
o ustosunkowaniu sio' Polaków wobec afery'-smoleńskie j, manifest stwierp "' 
dza, że żadón Żyd lub inny . lic zć iwy człowiek nie uwierzyłby podłym i- 
oskarżeniom, wysuwanym prze.z- polaków,. przeciwko naszym rosyjskim ■ 
sprzymierzeńcom,

VfORKERS -CHALLENGE,'' po angielsku., 9„V, godza20.10o
Wciągu ostatniego tygodnia rozdzmlęk polsko-rosyjski wciąż 

joszczo zajmował przemożnie prasę. Podejrzewamy, żo rząd nasz jkapi- 
talistyczny naumyślnie przeciąga te dyskusjo, aby odwrócić uwag'ę ' 
od kwestji drugiogo frontu i od faktu, żo nasz sprzymierzeniec ro­
syjski nio otrzymuje żadnej skutecznej od nas pomocy* Musimy parniętac,



żo ton przoklęty przedstawiciel reakcji Sikorski wraz ze swa,, kliką, 
otrzymuje: pieniądze od naszych kapitalistów z funduszów brytyjskich 
płatników podatkowi §o pewną grupa gazot polskich, która prowadzi 
k a m p a n i ą  oszczerczą przeciw .'Sowietom finansowana jost również przoz- 
nasz rźąd kapitalistyczny | tak wice boz poparcia kliki Churchillów- 
skioj Pola.-myy nieby sami robić nie mogli. Innoni słowy, cała dysputa 
z Rosją prowadzona jost dzięki bezwstydnoj postawie Polaków,

PARYŻ, po francusku, 9.VL godz.13.00.
I5Xa''zapełnienia luk powstały h w armii czerwonej najwyższa 

rada z-SSR, pogwałciwszy wkłady międzynarodowo nakazała sformowanie 
dywizji, złożonoj z polskich jeńców,

BRUKSELA, po fiamandzku, 9,V. godz.13.00.
Stalin nlo mógł wybrać lepszego' komentatora dla swych własnych 

oświadczeń w sprawie konfliktu rosyjsko-polskiego, niż Wyszyńskiego, 
b.genoralnogo prok ratora ZSSR, który w tym charakterze odpowiedzialny 
jest za śmierć wielu dawnych kolegów krwawego psa Stalina. Wyszyński 
przyznał, żo 12.000 Polaków opuściło Związek Sowiecki, Opuściło do­
prawdy - udajoy się v? małą podróż pod ziemią, clo grobów w Katynie.

BRATYSŁAWA, po słowacku, 9 ,V. godz«22c00o 
■ ProfT^r.Suljik, szef służby zdrowia, wysłany został z ramienia 

Słowacji do Katynia. Óbocnie wygłosił on.w Bratysławie odczyt na temat 
swych wrażeń. Po odczycie' zabrał głos Mach, stwierdzając m >inn. : 
"Walczyliśmy przeciwko niesprawiedliwości jak jj dopuścili się wobec nas 
zachłanni przedstawiciele dawnego państwa polskiego, Ale żołnierze 
nasi'walczyli na północy, a nie przeciwko Polakom. Walczyliśmy ,po~ 
prostu o ziemie zabrano nam siłą. Niesprawiedliwości toj dopuścili 
się właśnie ci, którzy w sojuszu z bolszewikami naigrawają się z tra­
gedii katyńskiej. Iliogh sprawozdanie dr* Subika uczci pamięć o tych 
męczennikach - ponieważ żołnierze polscy i. oficerowie ofiarowani 
zostali po to, aby świat cały mógł przejrzeć.'

•ZEESEN, po niemiecku, 9.V. godz.ll.20. ■ '
IJagródą sowiecką za litetaturę pi u,\ ""v"i 'l o Wasi­

lewskiej-, która jest jedną z najbardziej zaciekłych zwolenniczek 
Polski Sowieckiej, a jednoczośnio najzajadłojszymwrogiem Sikorskie- 
go. Fakt ton jost typową ilustracją zamiarów Stalina woboc Polski.

■Po afrykaans, 9.V. g o dz, 16 
" W^Tągu osTfatnich kiTku dni rozdawano na ulicach-Londynu 

broszury w sprawie krawo j łazi w Eatyni .« Pochodzenia, broszur nie 
dało się stwierdzić j treść broszury wywołała wiolo zainteresowania 
wśród ludności Londynu.

. TRANSOCEAN, po angielsku, 9.V. godz.il.40.
^vonska T^agbladot 11 podkreśla kontrast między listom Stali­

na do korespondenta Times'a a oświadczeniom Wyszyńskiego. Nasuwa 
się kwestja - pisze gazota - czy protest Wyszyńskiego był skutkiem 
burzy, czy też miał oznaczać, żo nowa burza się rozpoczyna. Dotych­
czas nie zauważono zupełnie aby burza sio uspokoiła, a oczekiwać 
togo można by jodynie, gdyby wydarzenia militarne zajęły całą uwagę 
śświata,

Godz.13.00.
Hozkaz STTaTina o sformowaniu drugiego polskiego logionu 

był do przewidzenia jako wynik oświadczonio Wyszyńskiego. Poufno 
sprawozdania otrzymano tutaj już przód tygodniami, stwierdzały, żo 
Związek Patriotów Polskich, założony w Moskwio zo zgodą Kremlu, 
dążył do sformowania własnej armii. Wanda Wasilewska, proz'; v'



oskarżała już w nar ot! gon.Andersa w ń/olró; Pols; ■ żo nigdy, nie' z a- 
miorzał wprowadzić'w 0 .7,yn swych planów o sformowaniu piorwszogo lo­
gionu polskiego dla. walki w • szeregach • armii o ze rwono. i« WasilowuJta domagała si 
logionu, 
ry pod gon,..

w
nioj. W tym ozasxo współpracowała ona ściślo z Korniojozukiom, który 
zamianowany postał y  nar o u zosfcępoą koni s ar z ą spraw zagranicznych
i. w sensacyjnym artykule swym w Prawd?,io odrzucił roszczenia polskie 
do Białorusi x Ukrainy- Wasilewska przez lata cało była działaczką 
opozycji.polskiej lewicy i krytykowała ostro Piłsudskiego i kocka, 
a wo wrześniu 1939'-miośzkała. w tej części Polski, która okupowana . • 
była^przoz; urnie. czerwoną.. Otrzymała ona wówczas-.obywatelstwo sowiec­
kie i stała się członkiem ukraińskie i part ji ' komunistyczne j <» Niedawno 
była powodom sensacji ukazując się w Moskwie w Uniformie oficera so- - 
wieckiego,. co uważano już za preludium do stworzenia drugiego polskio- go legionu,; 1

LYONS, po francusku,, 9«V.-, godz. 08.o0:,
Toui-nal do Gonovo nawiązuje do spor-U polsko-rosyjskiogo, 

pisze ; “Oto jest przodsnak. tego, “co się" Wydajmy w chwili konferencji 
pokojowo j „ / Gy u a <,y z oświadczeń Wyszyńskiego i. polskiego ministra 
spraw zagranicznych bez komentarza/*

MOSÎ /A, po rosyjsku^ 9«V* • gedz *00.30;.
. ̂ EadrTkomis o - •*;/ ludowych przychyliła się do prośby Związku. 

Patriotów Polskich w ZSSR i zezwoliła na y formowanie dywizji polskiej im.T - cKoś ciuszki , '

Oświadczenie tow.Wy szyńskiogo ogłoszono zostało przez radio 
i prasę St.2jodnoczonych i wywarło głębokie wrażenie,

Wo wszystkich językach słowiańskich, 9.V. godz. 14„00’< do"17.00-.
Trze ci W1 oo Wsziyohs 1 owlański w Moskwie0
Wioc o^wofzyh"prż o w o H n u c z ą c y ' z e c h s ł o w iańskiogo 

gon • Alo ks and o r Oondurow, następnie zas przemawiali kolejno ; poeta 
rosyjski Aloksandor Paddiojow, partyzant ukraiński Was i li Jaremczuk, 
działacz b i aro suski Jakob. Kolas, Jugosłowianin Volonir Vlahowio, '• ' 
dowódca oddziału czechosłowackiego pulk.Svoboda, Wanda Wasilewska t 

Ukrainka Matrons Ływionko, działacz"bułgarski Władimir nnow, ukraiński 
reżyser flinowy Powżonko, dowódca dywizji in,ThKośclasski pułk,
Zygmunt Berling,metropolita Kijowa i Halicza -egzar ..a .Ukrainy Mikołaj, 
partyzant białoruski \/asxl Kozłow, gon * Ało ks andor Diakoiiow i ponownie 
przewodniczący, Pod konxoo w?ecu ucnwalono pczdrowienia- i adrosy 
do Stalina, Churchilla i Roosovolta, nie' zawiera1 jąo.o ciekawszej '■ 

trośoi. Podajemy pełny tekst przemówień W .Wasilewskiej i Z.Berlinga,' 
stroszczonio przomówionla motropolity Mikołaja oraz to urywki z przoś 
mówień innych mówców, które odnosiły się do spraw polskich.
Wanda Wasilewska., Cały świat patrzy z przerażeniom na wypadki 
w naszym kraju." Cały świąt' skłania głowę przed bohaterską posta­
wą naszego narodu.., który nie ugiął kolan, nie poddał się i pro­
wadzi walkę od S \/2 lat, prowadzi uporczywą 1 ciężką walkę i 
nie został złamany. Każdy dzień jednak oznacza rzeki krwi, góry 
ciał, tysiące deportowanych na przymusowe roboty'do Niemiec i! 
tysiące przemocą wciśniętych w znienawidzone mundury wroga*Os­
tatnio krwawy łotr spróbował nas zdobyć, spróbował pociągnąć 
mniej czujne elementy i w ten sposób przeciągnąć Polaków na swo­
ją stronę. Przyczyną tego jest fakt, że pali się już pod stopami 
brunatnego łotra;; czuje on zbliżającą się nieuchronną klęskę,
Gzuje on ciężkie ciosy zadane mu przez czerwoną armję na froncie 
wschodnim i ciosy zadane mu przez Anglików i Amerykanów w Afryce..



bom b  —:c zueanyce p r z e c  S8.rn.o-K ń r c z y  s i ę  o r  r ^ ' “o fcr«c-2xu pool ctes-zcosem 
l o t y  A l  jraxrxivr n a  m i a s t a  n i e m i e c k i e .  k t ó r o  z m i a t a j ą  z  p o  ... p z c h h i  
z i e m i  g n i a z d a  r o z b ó j n i k ó w  M o r d e r c a  k o b i e t  i  d z i e c i  p r a g n i e  u r a J  
t o w a ć  s w o j ą  s k ó r ę  o ,,r t y m  . . e l u  ; p: r g r j , i .  r  o n  b y  P o l a c y  c i e r p l i w i e  
p r a c o w a l i  w n i e m i e c k i c h  f a b r y k a c h  s p r z j g o u  w o j e n n e g o  o r a z  b y  b e z  
e Ł owa s p r z e c i w i  s z l i  n a  f r o n t  p r z e l e w a ć  s w o j ą  k r e w  z a  c . i ę m i ę ż y -  
c i e l i o N i e  d a j c i e  s i ę  z ł a p a ć  n a  p r z y n ę t ę  p i ę k n y c h  s ł ó w  n i e m i e c ­
k i  che P a t r z c i e  n a  c z y n y  Niemców., N a s z y m  o b o w i ą z k i  era i  n a s z y m  z a ­
d a n i e m  j e s t  n i e n a w i d z i e ć  w r o g a  do  o s t a t n i e g o  t c h u  i  w a l c z y ć  z n i m  
do  o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i .  F r o n t  n i  e p r z y j  a c i  e l  o. s ł a b n i e ,  j u t r z e n k a  
s w o b o d y  z b l i ż a  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j , 3 ednakcw o ż  ka.zo.37 d z i e ń  p a n o w a — 
n i a  N iem có w  n a  n a s z e j  z i o m i  o z n a c z a  s t r a t y  n i e  d o  p o w e t o w a n i a  d l a  
n a s z e g o  n a r o d u . .  My r;i e m y ,  z e  n i o p r z y j a c i e -  z o s t a n i e  z n i s z c z o n y ,  
a l e  k w e s t j ą  ż y c i a  i  ś m i e r c i  j e s t  d l a  n a s  k i e d y  z o s t a n i e  o n  z n i s z ­
c z o n y .  D l a t e g o  w & a ś n i e  nMffimy s k o n c e n t r o w a ć  w s z y s t k i e  n a s z e  s i ł y ^  
do  w a l k i  z  w r o g i e m .  N i e  w i e r z c i e  t y m ,  k t ó r z y  z a l e c a j ą  wam b i e r n o ś ć ,  
l / s t ę p u j c i e  do  o d d z i a ł ó w  p a r t y z a n c k i c h , -  b r o ń c i e  s i ę  p r z e d  w y s y ł k ą  
do  N i e m i e c ,  b r o ń c i e  s i ę  p r z e d  w ł o ż e n i e m  n a  w a s z e  r a m i o n a  m u n d u ­
ró w  w r o g a .  S l o g a n e m  n a s z y m  j e s t  b e z l i t o s n a  w a l k a  n a  ś m i e r ć  i  ż y ­
c i e ,  n a  k a ż d y m  k r o k u  p r z e c i w  N ie m c o m  My_P o l a o y ^ w  S o w i e t a c h  r o z ­
p o c z ę l i ś m y  t w o r z e n i e  d y w i z j i  p o l s k i e j ,  k t ó r a  p ó j d z i e  n a  f r o n t  p o d  
s z t a n d a r e m  p o l s k i m ,  p o d  z n a k i e m  p i a s t o w s k i e g o  o r ł a ,  o r ł a  w a l k i  
p r z e c i w  Niem com,  - r a m i ę -  w r a m i ę  z c z e r w o n ą  a r m  j ą .  S t ą d ,  z e  w s c h ó d -

'  , -  • w i e l -
: o s u  

z  n a -
sZ37m ś m i e r t e l n y m  w r o g i e m ,  s ł u c h a j c i e  e c h a  z  A f r y k i  g a z i e  A n g l j a  
i  A m e ry k a  w a ł c z ą : z  n a s z y m  ś m i e r t e l n y m  w r o g i e m .  S ł u c h a m y  z z a p a r t y m  
t c h e m  o d g ł o s u  w a s z y c h  s t r z a ł ó w ?  k t ó r e  r o z l e g a j ą  s i ę  w p o l s k i c h  
mi a  s t a c h  i  ws I  a  c ł u  •. Godz  i  11 a  wy z w o l - e n i  e. n a d o ł i  o d  z 1,3 wy w a..;, o za- j c i e  
d r o g ę  do  n i e j  z b r o i i i - ą  w r ę k u .  S m i e r c  n i e m i e c l c i e m u  n a j e ź d ź c y .
Ś m i e r ć  z d r a j c o m ,  k t ó r z y  z b e s z c z e ś c i l i  i m i ę  _p o l s k i e - 5 w s t ę p u j ą c  
w s ł u ż b ę  N i e m i e c -  H a ń b a  tym,  k t ó r z y  n a w o ł u j ą  a o  b e z . :  z v . u r o s c i ,  b ę ­
d ą c e j  z n i s z c z e n i e m ' P o l s k i , ,  N i e c h  ż y j e  w o l n a ,  n i e p o d l e g ł a  1 demo­
k r a t y c z n a  P o l s k a  w śród ,  w i e l k i e j  r o d z i n y  w o l n y c h  n a r o d ó w  s ł o w i a ń ­
s k i  c h .

.Zygm u n t  B e r l i n g . .  S t a j e m y  do  a p e l u .  S t a j e m y  z b r o n i ą  w r ę k u ,  r a ­
m ię  w r a m i ę  z b o h a t e r s k ą  c z e r w o n ą  a r m  j ą  o r a z .  z a r m 3ą  b r a t n i e g o ^  
n a r o d u  c z e s k i e g o .  J e s k e ś m y  •* j  p o t o ,  b y  w a l c z y ć  o n a s z ą  w o l n o ś ć ,  
o n i e p o d l e g ł o ś ć -  n a s z e j  unię-: o j o j c z y z n y ,  o w i e l k i e  . i d e a ł y ,  o 
w i e l k i e  i d e a ł y  l u d z k o ś c i  z d e p t a n e  _ s t o p a m i  N i  smuć,/ i  i c h _  s p r z y m i e - ^  
r  ż e ń c ó w .  My t a k  j a k  i  n a r ó d  p o l s k i  r o z u m i e m y ,  z o c l ro g a  do- w o l n o ś c i -  
t o  n i e  s t a n i e ■n a -  s p o c z n i j , ’ a i e  w a ł k a .  My r o z u m i e m y ,  ż e  p o z o s t a w a ­
n i e  ’ ’ b e z c z y n n o ś c i  . p o d c z a s  g d y  n a r o d v  z l e w a j ą  s i ę  k r w i ą  i  d o b y w a j ą  
o s t a t n i c h  v y s i - łk ó w * w  w a l c e  z  n l e p i z y j a c i e i s m , 3 0 3 1  s p r z e c z n e  z wy­
p e ł n i e n i e m  o b o w i ą z k ó w ' w o b e c  o j c z y z n y  i  n a s z y c h  a l 3111*00w. D o w i a d u ­
jem y  s i ę  o o k r u c i e ń s t w a c h  N iem ców  w P o l s c e . ,  Krew i  ł z y  p n y n ą .  U-  
c z u c i e ,  r o z u m  i  w o l a  d o m a g a j ą  s i ę  u k a r a n i a  z b r o d n i a r z y .  Ozj? my 
możemy c z e k a ć  t u t e j  z z a ł o s o n e m i  r ę j £ a m i # p o d c z a s  g d y  n a r ó d  w a l c z y ?  
N i e ,  s t o  r a z y  n i e .  D r o g a  d o  n a s z e j  o j c z y z n y  p r o w a d z i  p r z e z  p o l a  
b i t e w  i  my P o l a c y  w ń , S k  .R,  t ą  d r o g ą  p ó j d z i e m y -  C hw ytam y  a a  b r o ń  
p r z e c i w  n a s z e m u  b e z l i t o s n e m u  i  w i e c z n e m u  w r o g o w i ,  b y  p r z e z  j e g o  
s z e r e g i  w y r ą b a ć  s o b i  e ś c i e ż k ę  do  wolnośc i . - .  S z c z ę ś l i w i  3 e s  to ś m y ,  
ż e  d z i ę k i  n a s z e m u  w i e l k i e m u  s p r Z 3 ? m i e r ż e ń c o w i  możemy czy.-- ,m u d o ­
w o d n i ć ,  i ż  g o t o w i  j e s t e ś m y  d o  o f  1 a r y  z k r w i  b ń  i m i ę  w i t  u - e g o ,  
w s p ó l n e g o  c e l u .  B ę d z i e m y  n a j b a r d z i e j  s z c z ę s l i v / i  j e ś l i  c z y n e m  n a ­
s z y m  p r z j r s p i e s z y m y  d z i e ń ,  w k t ó r y m  b ę d z i :a r y  m og l ; .  p o w i  e d z i e ć  n a ­
szym  r o d a k o m  w k r a j u  g ł o s e m  n a s z y c h  s t r z a ł ó w  ż e  .nad-:-r .odzimy i  ż e  
n a d c h o d z i  d z i e ń  w y zw o len ia - ,

M e t r o p o l i t a  M i k o ł a j . , . o ś w i a d c z y ł  m. m ,  w j z y z  n i e  zir. my w s z y s c y  z b u ­
r z o n y c h  *i “ż b e s z c z e s z , , z o n y c h  k o ś c i o ł ó w ,  s e t e k  z a b i t y c h  k s i ę ż y  w- 
S w r b j i , S ł o w e n j i , C h o r w a c j i  i  P o l s -  u , K o ś c i ó ł  z a n o s i  g o r ą c e  
m o d ł y  i  b ę d z i e  j e  z a n o s i ł  z a  s w ó j  I r  i  z a  w s z y s t k i e  l u d y  s ł o ­
w i a ń s k i e  i  i c h  d z i e l n y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w . .  K t ó r z y  z o r o n i ą  \j r ę k u  
u w a l n i a j ą  z i e m i e  ze  s z p o n ó w  d r a p i e ż n e g o  p b a k a . R o s y j s k i  k o ś c i ó ł
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prawoalr-'wy'błogo sławi -ras na świętą walkę drodzy "bracia sło­

wianie. Jesteśmy duchem z wami, Wykuwajmy razom zwycięstwo.Naprzód 
przeciw szatańskiemu wrogowi chrzęśćjaństwa, wrogowi kultury, 
wrogowi szczęścia narodów i największemu wrogowi słowian.
Poeta rosvjski Aleksander Fadjejew w swoim przemówieniu podkreś­
la: jakkolwiek ciężkie są poświęcenia, naród rosyjski jest dumny 
żg kroczy na czele.'.'/ tej ‘bezinteresownej walce naród ro­
syjski pokazał światu, że obcą mu jest idea. panslawizmu, którą 
carska Rosja próbowała wykorzystać dla swych imperialistycznych 
zamiarów. Naród rosyjski jednoczy się z innemi narodami sło- 
wiańskiemi w walce ze wspólnym wrogiem, na zasadach równości i'' 
poszanowania wolności, oraz narodowego honoru- i * narodowe j godnoś 
ci...Witamy dzielnych ąpatrjotów polskich, którzy rozpoczynają 
formowanie na terenie U. S.S.R. dywizji noszącej imię Tadeusza 
Kościuszki, która będzie walczyć ramię przy ramieniu z narodami 
Rosyjskim, Ukraińskim i Białoruskim za wolność Polski i innych 
narodów, słowiańskich. Niech żyje wolność narodów słowiańskich.
Gen. Aleksander Diakonow. Bohater Związku Sowieckiego, mówiąc o 
'walkach partyzantów w Nurópie, wspomniał również o partyzantach 
polskich, którzy wykolejają i' niszczą pociągi wojskowe koło War­
szawy, Krakowa i Lublina. Zwracając się do poszczególnych naro­
dów słowiańskich z wezwaniem do walki,skierował również wezwa­
nie takie pod adresem Polaków:nBracia Polacy organizujcie zjed­
noczony front narodowy przeciw niemiecko-faszystowskim bandytom. 
Zerwijcie z tymi wszystkimi, którzy zdradzają naród polski, któ­
rzy porozumiewają się z hitlerowcami - największym wrogiem Pola­
ków - i którzy łamią wiarę narodu polskiego we własne siły. Do 
broni, Wszyscy ci, którzy mogą ją dźwigać. Uniemożliwiajcie hit- 
lerowską-mobilizację totalną. Tylko w szczerej przyjaźni i w 
przymierzu wojskowym z Rosjanami, Ukraińcami, Białorusinami oraz 
innemi miłującemi wolność narodami znajdziecie drogę do wyzwole­
nia Z pod niemieckiego jarzma, drogę do wolności."
POMNI, po angielsku, 9. 5. , godz. 14,40.
Tokijski "dziennik Yomiuri-Hochi pis ze-.Wielka Bryt an ja i Stany 
Zjednoczone, zgodnie ze swą zasadą dla znajdywania rozwiązań 
sporów międzynarodowych kosztem małych narodów, ostatecznie do­
prowadza do załatwienia kwestji sowiecko-polskiej(poświęcając 
reżim uchodźców polskich. Dziennik określa małe narody, zależni, 
od Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanji jako "owce podróżu­
jące z wilkiem" i kończy stwierdzeniem, że i inne reżimy włącz­
nie z Chungkingiem oczekuje tensam los.
BERLIN, NPD, lo. 5. godz. 15. po niemiecku.
W "związku ze sprawą katyńsko mamy do dyspozycji obecnie szereg 
wypowiedzi z kół polskich emigrantów, które wykazują, że emigran­
ci polscy są głęboko wstrząśnięci mordem dokonanym przez bol­
szewików" na ich najlepszych oficerach. Polska prasa emigracyjna,
a w szczególności urzędowy organ polskiego rządu uchodźczego
Dziennik Polski i inne gazety, aż po socjalistyczny tygodnik Ro­
botnik Polski, poświęcają wypadkom wiole miejsca na swych łamach. 
Również z kół byłych polskich polityków doszły do wiadomości 
oświadczenia, które potwierdzają że niemieckie zapodania znalaz­
ły wiarę wśród polskich kół politycznych, jeszcze przed opubli­
kowaniem orzeczenia „rzeczoznawców sądowych. Mówi się nawet, że 
komunikat niemiecki DNB o znalezieniu ciał,został przyjęty przez 
polski rząd wygnańczy z'zadowoleniem. Były'członek polskiego 
rządu wygnańczego w Angers oświadczył w kółku zaufanym, że w 
swym urzędowym, charakterze miał za zadanie na wiosnę 1940r. 
zbadać co stało się z Polakami, którzy zostali wywleczeni przez 
wojska sowieckie.Ośrcześnie już posiadano wiadomości o dużych 
mordach popełnionych przez bolszewików, było jednak niemożliwem 
wtedy przeprowadzić jakiekolwiek badania. Teraz w końcu na­

darza się x00 temu sposobność. Z polskiej strony można uważać za



rzecz skandaliczną',- że sprzymiżeńcy Polski chwytają za' kark 
...- ppl ski e ̂ władzo przy próbach, rży jagnienia. Poza tera ‘bolszewickie 
. okrucieństwa' ujawniły wobec całego świata, ze polski rząd znaj­
duje się w  -pełnym prawie,jeśli dotychczas odmówił jakichkolwiek 
ustępstw w stosunku do rządu sowieckiego.Pewna osobistość polską, 
która przebywała w latach 1940-41 w urzędowym charakterze w"Mos­
kwie., oświadczyła, że według obliczeń ambasady wolskiej w Mos­
kwie w ręce Sowietów dostało się 1,5 mil jona polskich jeńców'v/o-,. 
jennycła Z^pośród nich odnaleziono trochę ponad 400' tysięcy. Jeś - : 
li policzyć, że woznoio transportu wielu zaginęło, toyjćdnhknie 
można w ten sposób wytłomaczyć zniknięcia miljona ludzik Tiśama 
osobistość, miała możność rozmawiania z paruset wziętemi do:1 niewo­
li oficerami, którzy Zostali odtransportowani w okolice Uralu. : 
Według wypowiedzi tych ostatnich z obozów, w których znajdowało 
się 8.000 oficerów .i 4.000 podoficerów, wysyłano z wiosnę, co— , 
dziennie wagonowo_ oficerów i podoficerów, “ci, którzy byli obję- -;.y 
ci transportem, .cieszyli się z tego, gdyż' pozwolono im wiepzwć '' 
że odsyła się ich do Niemiec. Według wszelkiego: prawdopodobień­
stwa zostali oni jednak zamordowani i- są to cl sami, których trupv ' 
znaleziono w Kat yni ,, Te oświadczenia pokrywają, się z da nenii, któ­
re znaleziono w papierach zamordOyr.nych. w Katynia • 'Polska prasa 
emigracyjna informuje również, że* wiadomość o"o.dkryciu. ciał Ofi­
cerów polskiej- w '.Katami zrobiła bard’-zo ■ mocne 'wrażenie na 'auftiji 

, polskie-j na Blizkim Wschodzie. Dopódca *armji te j'' gen. Anders za­
rządził odprawienie nabożeństwa za pomordowanych nr ze z bolszewi- 
. ków żołnierzy darnej'polskiej armji, we wszystkich"podległych mu 
„-.jednostkach, Wiadomość o morderstwie oficerów wywołała wśród pol­
skich wojsk na B.’“/schodzie tak daleko-idące podniecenie, że an­
gielski minister Gasey uważał za potrzebne odbycie rozmowy z 
polskim dowódcą sił zbrojnych, ażeby się upewnić co do f ktu czy 
wojsko-polskie jest godne zaufania. Generał Anders nie mógł u- 
dzielić ministrowi, spodziewanego, uspokajającego oświadczenia, 
gdyż podniecenie, wywołane wśród wojsk polskich"przez pewne de­
cyzje polskiego rządu emigracyjnego, osiągnęło ńaskutek wiado­
mości o morderstwie w Katyni taki stopień, że możność wykorzys­
tania tych wojsk stoi pod znakiem zapytania.

II.
'* r  r r‘

Z .najważniejszych .snraw wiat o ych.
ALŁOUIS, po ni emiecku, 9. 5. godz. 07. 00.
DAZ pisze;Operacje w Tunisie zmuśiłv EiseńhPWera, który zbyt 
wcześnie mówił o laurach, oraz brytyjskich generałów do podjęcia 
szeregu ̂ bardzo ciężkich i kosztownych, zagojonych na wielką ska 
le ataków, których nikt w Londynie i w Waszyngtonie ani nie'prag­nął, ani nie oczekiwał.
Hamburger Fremdenblatt. oświadcza:“Prawa wojny są twardej zadaniem 
żołnierza jest nietylko kroczyć zwycięsko naprzód, ale także speł­
nić swój obowiązek w beznadziejnej sytuacji. Nasi żołnierze w Afry- 
:o.o iTypoZnOd. więcej niż swój obowiązek dla sytuacji wojennej jako całości."
MOSKVA, po angielsku, 8. 5. , godz. 24.
Na żądanie Killingera, niemieckiego wysłannika -w Rumunji wszystkie 
rządowe departamenty rumuńskie mają obecnie specjalnie Upoważnio­
nych, wewnętrznych oficerów łącznikowych. Istambuł jest zdania, że 
jakkolwiek oficerowie ci nie mają-dla swego urzędowania podstaw 
prawnych, to jednak nadzorują wszystkie czynności rumuńskich orea nów rządowych.

III.
0 g ó 1 n e.

BRAZZAVILLEJI,po francunku,"9. 5."godzii 1,49.
Uroczystości dnia Joanny D.Vj?c mają czasami charakter wrogoś­
ci w stosunku do Anglików* Joanna jednak nie należy ani do fa­
szystów, ani do kościoła, ani do anglofobów. Ona należy do Francji.



Joanną D'Arc to symbol. Niemcy są w Paryżu, Anglo-sasi v.r Algic— 
rac. iii stor ja stało się postarza. Francja i Imperjum są stało 
pod najazdem. Mar jonetki, de Gaulle,Laval i Giraud wydają ojczyz** 
nę w ręce obcych. Wypędzimj/ najeźdźco1.'/ z naszych. granic, kimkol— 
wiekby. oni tyli. Joanna jest dla nas przykładom.W tym roku 1943 
kieruje ona ludźmi, którzy próbują. położyć fundamenty poć. 1 /ielki 
ruch., mogący szj/bko uwolnić P8łnocną Afrykę i Francję. Joanna o- 
swobodzieiolka udziela sogo świętego błogosławiodstwa.
PARY8, po 'francusku, 9. 5-. godz. 13,10. ..
W^łUg wiadomości z Teheranu Sowiety zabroniły obchodzenia wiel­
kiego święta" muzułmańskiego - urodzin Mahometa. W miejsce tego 
obchodu".odbyła się w Teheranie uroczystość wojskowa na cześć 
Stalina. ■
MOSKWA," po-, rosyjsku, 9. 5, godz. 07,00.
Artyicdł wstępny Prawdy p*..t.. ’’Należy się przygotować do decydują- . 
cej bitwy”. Artykuł.omawia wyniki kampanji zimowej, w czasie któ­
rej zadano armji-niemieckiej ciężkie ciosjr, Armja czerwona wyka­
zała swą.'pełną militarną dojrzałość. Możność taktycznego ̂ przy­
stosowania się do sytuacji została uwieńczona wspaniałemi sukce­
sami W. bitwie pod Stalingradem na zachód od ’ nronoża i na innych • 
odcinkach frontu. Ojczyzna, dała czerwonej armji potężne uposa­
żenie "techniczne, którOgO część została dostarczona przez na­
szych aljantów. Cały ton sprzęt będzie musiał być użyty bez­
błędnie, zdecydowanie i wykorzystany w pełni.

godz. OS, 00, ' , ,, , .
Artykuł Izwiestji p. t. ’’Mobilizacja energji twórczych.” Arty­
kuł omawia wyniki osiągnięte w. ciągu roku przez przemysł maszy­
nowy* D© fabryk wprowadzono nowe,, maszyny i nowe urządzenia, kto- • 
ro pozwoliły tak na 'zwiększenie'.produkcji, jak i na jej racjo­
nalizację* Oprowadzenie pół-automatycznych maszyn umożliwiło 
zwolnienie setek robotników dla innych ważnych prac.
gódz. 11,4-5. Prawda publikuje artykuł pod tytułem ”Klęska stra­
teg j i włosko-niemicckie j na .morzu Śródziemnym’,’ w którym oma­
wia znaczenie zwycięstwa Aljantów w Afryce.

U w a g a  : W ustępie dot. sprawozdania z trzociogo Wiocir
Ws zochałowiariskiogo w Mo siew i o opuszczono następująco zdanio ; Dowódca 
partyzantów' białoruskich Kozłow w przomówioniu swom oświadczył m.in.r 
’’Białoruś, od Bugu po . Dniop: ) >d Prypoci po Dźwinę usiana jost ruina 
mi miast i wsi.”


